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Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej.
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu.

Ceny o g ło szeń : Ze miejsce w ier­
sza oetitem  50 h, w nadeslanem 
K 1*50. Glosy publiczne po 3 K

za wiersz.

W  z a b o rz e  a u s t r .  w o is k o  p o ls k ie  o b e jm u je  w ła d z ę .
Lwów zajęty przez wojsko ukraińskie. —- Sytuacya w Przemyślu. — Ofenzywa czeska 

na Śląsku. —  Zastrzelenie Tiszy. — Czerwona gwardya w Wiedniu.

W  n ied z ie lę  d. 3 lis to p a d a
o godzinie 10 rano w sali „Sokoła1*

odbędzie się

Z G R O M A D Z E N I E

L U D O W E

»

z  porządkiem dziennym

S Y T U A C Y A  P O L IT Y C Z N A "/
Referują posłowie socyalistyczni.

P o  zgromadzeniu ruszy pochód demonstracyjny 
^ ^ w ągistra t, deputaty u zaś robotnicza uda się 

z żądaniem natyuruniasiowego za- 
rełormy wyborczej, po.epiizem a aprowi­

za c ji i przygotowania oem obiluacyi. 
Towarzyszki i Towarzysze 1 Robotnicy i Żołnie­
rze powinni się jawić jus jeden uiąz i masowo 

poprzeć żądania robotnicze.

M n  Rady rclofej P J.l D. w Krakowie
JASIŃSKI MłSiOŁEK

sekretarz. przewodniczący.

Obecna sytuacya
a  r o b o tn ic y .

m adźm y w szelk ie d ostępn e nam  siły ! C zas n ie  
czeka. M oże być zftpóżnol W ięcej sp rężystości 
i in icya tyw y .

V Krakowie Rada robotnicza, która nłewątpli* 
wie n a ty c h m ia s t  sję zbierze, winna stworzyć per* 
manentną, spi ężystą sieć ęrganizacyjną, obejmu- 
jącą gminy przyłączone. Setki zgromadzeń powin* 
ny uświadamiać warstwy pracujące. W razie po* 
tr/eby należy módz uruchomić ogól uświadomię* 
nych robotników.

„Kuryerek'* nędznymi paszkwilami codziennie 
ptowukujc robotników. Przeciwdziałać tej nie* 
cnej robocie uważać na prowokatorów!

P rzed ew szysłk iem  p o łożyć kres prowokacyj*  
nem u stanow isku  R ady m iasta, która — w  spo* 
sób  w prost n iesłychany! —  d o  d ziś dnia  n ie  do* 
p uszcza robotników  d o  prac gm innych, d o  u dzia* 
lu w  R adzie. Tym drwinom z zasad demokraty* 
cznyeh należy położyć kres; z tą prowokacyą na* 
leży skończyć. Klasa rob otnicza m usi w ziąść  so* 
bie prawa, których rada kamieniezników jej od* 
mawia. I to natychmiast! Czy pp. kamienicznicy 
myślą sami poradzić z głodom, bezrobociem i  
demobilizacyą'9 Najwyższy czas skończyć z  tą 
hańbą!

Organizujcie się robotnicy. Najbliższe chwile 
postawią nas wobec odpowiedzialnych rozstrzy* 
gmęc olbrzymiej wagi.

Zarząd partyi da nam dyrektywy zasadnicze.

Z P. K. L.

Wytworzona przez ostatnie wypadki sytuacya 
stawia naszą ldasę robotniczą przed decyzyaiąi 
doniosłemu Dzień jutrzejszy może przynieść dal* 
ze  koniplikacye, dalsze powikłania sytuacyi.„

Co cżynićY — zapytuje nasz proletaryusz. v 
Obecnie — przez piątek i sobotę — obraduje 

W KrAowie najwyższa stała instaneya naszej 
partyi — Zarząd, wybrany na ostatnim kongre* 
sde. Delegaci ze wszystkich stron kraju — z ca* 
łem zrozumienem niezwykłej historycznej odpo* 
■w ied ziai a  ości —  powezmą odpowiednie decyzye 
i zapewne zwrócą się do naszej klasy robotniczej 
z manifestem, który wyrazi żądania robotników 
w chwili obecnej 4 poda wskazówki, jak nasz pro* 
letaryat nia działać.

Wstrzymujemy się więc na razie od podawania 
określonych dyrektyw — przed deeyzyami Za* 
rządu, które zapaaną dzisiaj.

jednakowoż y - * -k rozwijają się z taką bły* 
skawtezną szybkością, że niema chwili do stra* 
cenią, że czekać nie możemy — w wielu kwe* 
Sty ach. Terabardziej. że wrogie klasie robotni* 
czej żywioły spieszą na gwałt obsadzać wszystkie 
możliwe posterunki w społeczeństwie i wyzykać 
wszystkie możliwości.

Musimy więc wezwać klasę robotniczą do u ja* 
wni.n a energicznej inicjatywy, do zdwojonej 
czujności, do utworzeni sprężystej organizacyi.

Obejmować posterunki, wzmagać swe wpływy, 
wykorzystać możliwości aprowizacyjne — oto 
hasło dnia bieżącego.

Silna organizacya powinna stać na czele robo» 
tników i ująć wszystko w swe karby, aby ruch 
był zorganizowany, aby nie było anarchii, aby 
energia klasy robotniczej niezustała rozpylona — 
bez korzyści.

Organizujemy’ się! — szybko, wszędzie — gro*

K O N F E R F .N C Y A  P. K. L. Z  W Y S Ł A N N IK A M I  
R Z Ą D U  W A R S Z A W S K IE G O .

P rezydyum  P. K. L. o u o y io  dziisaj krótkie po* 
sied zen ie  7 zastępcą kom isarza rządu p olsk iego  
w  W arszaw ie, p. B ądzyńskim . Ks. C zartoryski 
na p osiedzeniu  ?ie me z Jawił. W  d ysk u sy i wyło* 
n ilo  się, że  organem  rządow ym  w  b y łym  zab. au* 
stryackitu  pokostuje P. rv. L,̂  pccu ou ząca  z  wy* 
boru; kom isarz p olsk i w in ien  b yć łącznikiem  i  
p rzew od n iczącym . O prócz tego  w yrażono życzes  
nie, by m agnatów  rolnych n ie  n om in ow ano wogó* 
le  k o m isa rzy n i przy P. K. L.

BRYG. BOJA GEK.-MAJOREM.
Bryg. Roja został mianowany przez Radę re­

gencyjną generai-majorem.

kój. Jarosław,
słdch.

Sanok, Krosno w ręka i poi-

Odb sranie władzy wojskowej
Dębica, 1 listopada, 

j Władza wojskowa odebrana. I

Nowy Sącz, 1 listopada. 
Władza wojskowa odebrana.

Bochnia 1 listopada 
Wtodza wojskowa odebrana. Wszystko w po­

rządku. K om endę m iasta objął kapitan  D obrodzi*  
cki

W za&crze austryackim wojsko polskie 
obejmuje władzę.

POŁĄCZENIE KRAKÓW-PRAGA. 
Kraków uzyskał bezpośrednie telegraficzne 

połączenie z Pragą.
NIEMIECKIE AWANTURY W CHRZANOWIE.

N iem c y  pob ili tutaj kolejarzy, k tórzy  zatrzy*' 
m aii n iem ieck i tran sp ort

Lublin, 1 listopada,
O godzinie 9 wieczór odbyło się tu zebranie 

polskich oficerów garnizonu lubelskiego, pozo­
stających dotąd w formacyach austryackich. U* 
czestniczyio w niem 300 oficerów. Obecni byli 
także urzędnicy Polacy, oraz delegaci oficerów, 
czeskich 1 poiudniowo-slowiańgkich. Zebranie 
zagaił porucznik Kuśnierz. Wezwał zgromadzo­
nych do oddania się pod rozkazy władzy pol­
skiej. Powitał delegata rządu polskiego podpuł* 
kornika Pasławskiego i delegatów czeskich i 
poiudniowo-słowiańskich oficerów. Przewodni­
czącym zebrania wybrano podpulkwnika Nłe- 
sioiow oskiego. Porucznik Sosaborski dał inior? 
macye o rozkazach szeia sztabu generalnego 
Rozwadowskiego.

Podpułkownik Pasławski, dowódca wojsk 
polskich w Lublinie wezwał na podstawie roz­
kazu prawowitego rządu polskiego w Warsza­
wie do złożenia przysięgi tej władzy w sobotę 
o g. wpół do 4-tej na placu Katedralnym, do 
bezwzględnego posłuchu przełożonym i do za- 
chwania stanowczości i spokoju przy odbiera­
niu władzy i urządzeń ustępujących władz oku­
pacyjnych. Wskazał na ultimatum, który rząd 
Hplski postawił niemieckim władzom okupacyj­
nym, żądając od nich, aby do poniedziałku zgo­
dziły się na opuszczenie zajętego kraju. Sytua­
cya wskutek tego jest poważna.

Podpulk. Pasławski, oznajmił dalej, że na 
rozkaz rządu polskiego objął dowództwo nad 
polskiem wojskiem w Lublinie i dał obecnym 
wskazówki co do zachowania się.

Potem przemówił delegat czeskich i poludnio- 
wosslowiańskich ofiperów, major audytor dr Do*

Lwów zajęty przez Ukraińców
Lwów, 1 listopada. 

Polskie Biuro korespondencyjna donosi:
Lwów jest zajęty przez Ukraińców. Objęli oni 

wszystkie urzędy. Stryj jest również zajęty przez
Ukraińców. W Samborze, Gródku ua razie spo-

PUŁK JARO SŁ W SKI RUSZA NA LWÓW.
Z Jarosławia donoszą, że polski pułk (34 obr. 

kraj.?) wyruszył do Lwowa, by interweniować 
w obsadzeniu miasta przez Rusinów.

raził, wzywając do braterskiej wspo **ac^naro­
dów słowiar skich. — Zebranie zakończono o*
krzykiem na cześć rządu polskiego i odśpiewa-* 
niem Roty Konopnickiej.

Zjazd P. S. L.
Warszawa, 1 listopada.

Dziś rozpoczął się bardzo licznie obesłany 
zjazd Polskiego Stronnictwa Ludowego z całego 
Kiólestwa. Olbrzymia część uczestników — sami 
chłopi, jest kilka kobiet. Nastrój bardzo mocny, 
bardzo przeciwrządowy. Niemcy w dalszym 
ciągu zachowujący się bardzo butnie, nie wkra­
czają, choć zjazd, odbywający się w sali Towa­
rzystwa Hygicnicznego, jest z ich punktu wi­
dzenia „nielegalny".
U c h l a ł y  z j a z d u  P . S .  L, z  K r ó le s t w a .

Na ocjbytym i b. m. zjeździe stronnictwa lu* 
dowego w królestwie zapadły doniosłe uchwały, 
z których podajemy dz>ś doraźnie druga, i czwar­
tą, charajpt-ryzujące stosunek zjazdu do rządu i 
sprawy wojska.

Uchwala 1! brzmi: v
Biorąc pod u że obecny rząd składa się 

wyłącznie z przedstawicieli obszarników i fabry* 
kantów albo ludzi im bezwzględnie oddanych, że 
wszelkie obietnice i hasła demokratyczne sa w 
jego ustach pustemi słowami;
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że ten rząd partyjny powstał naprzekór zastrze* 
żeniom stronnictw ludowych, 

że dotychczasowa jego działalność nie ujawnia 
nawet dobrych chęci do usamodzielnienia Polski 
z pod obcej przemocy i urządzenia jej w ducnu 
demokratycznym i .

że rząd ten nie potrafił dość mocno upomnieć 
się o Piłsudskiego i więźniów politycznych, nie 
potrafił dość stanowczo zaprotestować przeciwko 
rujnującym kraj rekwizycyom, nie poczynił kro* 
ków dla szybszego zjednoczenia rozdartej naszej 
ojczyzny i połączenia z Królestwem zaborów au* 
stryaekiego i pruskiego.

Zjazd P. S. L. odmawia rządowi temu swego 
zaufania, zastrzegając ludowi polskiemu prawo 
czynnego protestu, o iłe do tego zajdzie potrzeba. 

Uchwała IV w sprawie wojska brzmi: 
Ponieważ w chwili ostatecznego usuwania się 

wojsk i urzędów okupacyjnych, Polska nie może 
stanąć yobec sąsiadów swoich bezbronna. Zjazd 
P. S. L. uważa utworzenie się wojska narodowe* 
go za sprawę konieczną i pilną.

Po 4*letnich jednak tak smutnych doświadczę* 
niacb w tej mierze lud polski stwierdza, że jedy* 
nym człowiekiem, dającym mu rękojmię, że 
wojsko polskie powstanie sizybko i sprawnie i  nie 
będzie użyte w ntersie jakiejkolwiek partyi czy 
stanu, jest Józef Piłsudski. Dotychczasowe kroki 
rządu, powołujące na czoło wojsko i do jego 
tworzenia ludzi niczem niezwiązanych, nietylko z 
sprawą armii narodowej, ale nawet z Polską, u ja* 
wniają obłudne nadużywanie imienia Piłsudskie* 
go, jako ministra wojny i napawają lud polski o* 
bawą, że jego zapał do wojska zostanie zmarno* 
wany, a samo wojsko zwyrodnieje i stanie, się 
białą gwardyą, broniącą interesów stanowych. 
Wobec tego w dotychczasowych warunkach 
zjazd P. S. L. powstrzymuje się od poparcia wers 
bunku.

Jedynie Sejm władny jest stanowić o podatku 
krwi, t. j. dokonań poboru. Ogłoszenie poboru 
przez Radę Regncyjną Zjazd uważa za nikogo 
nieobowiązujące bezprawie i czyni rząd za to
odpowiedzialnym.

WNIOSEK DODATKOWY.
Ponieważ sprawa ^tworzenia wojska ani na 

chwilę odkładaną być nie może, przeto do cza* 
mi zwołania Sejmu lub wytworzenia rządu, po* 
siadającego zaufanie narodu, popieramy ze 
wszyśtkcb sił i wszelkiemi sposobami P. O. W. 
i organizacye wojkowe, będące pod komendą 
Piłsudskiego i jego podkomendnego pułkownika 
śmigłego.

, Zjazd sejmików.
Warszawa, 1-go listopada.

Dziś zebrał się zjazd sejmików okupacyi 
niemieckiej, odroczony z przedwczoraj dla wy­
czekania odpowiedzi Beselera w sprawie rekwi- 
zycyi. Rząd oświadczył, że w razie odmowy Be­
selera sam wyda zarządzenia. Beseler miał dać 
odpowiedź do 48 g. Dziś po upływie owych 48 g. 
oświadczył, że odwleka odpowiedź jeszcze na 96 
gdz. tj. do 4. XI. i — odroczono zajzd do 4 XI. 
Rząd nie. wydał zarządzeń.

Rozporządzenie szefa 
głównego sztabu polskiego.

Warszawa, 1 listopada.
Dziś ukazało się tu następujące rozporządze­

nie: 1 *
Książę Witold Czartoryski jest mianowany je- 

nerainym komisarzem rządu polskiego i w naj­
bliższym czasie przejmie zarząd od Jeneralnego 
pu łkow nika namiestnika hr. Huyna.

Główną komendę wojskową w Galicyi ma aż 
t"3 daUzych rozporządzeń jen. dyw. Puchalski. 
Pclskhn wojskowym komendantem w Krakowie 
jest pułk. bryg. Roja, dla Lwowa jest naznaczo­
ny jen. hr. Lamesan. . '

Polskie wojskowe oddziały należy nątych- 
miast uroczyście zaprzysiądz według iormnłki 
przysięgi z dnia 13 października; ludność cywil­
ną, przez przybicie plakatów, przy użyciu wszel­
kich środków, wezwać do zachowania spokoju 
i porządku. Ludność niepolskiego pochodzenia, 
jak długo zachowuje spokój, traktować jako za* 
przyjaźnioną.

Wojska austryacko-węflierskie, jakoteż ewen­
tualne oddziały niemieckie należy traktować ja­
ko sprzymierzone. Ich odmarsz nastąpi dopiero 
po pełnem uregulwaniu stosunków. Przejeżdża­
jące transporty tych wojsk należy możliwie 
szybko przepuścić.

Polskie oddziały noszą mundur byłego korpu­
su posiłKwego. Gdzie to jest niemożliwe przy­
najmniej pozsisiego orzełka na czapkach. Ewen­
tualne oddziały ukraińskie należy uważać za 
zaprzyjaźnione' o ile zachowują najpełniejszą 
neutralność. O ile starcia śą nieuniknione należy 
natychmiast przystąpić do dobrowolnego roz­
brojenia tych oddziałów.

Szef głównego sztabu polskiego jen. dyw.
Rozwadowski,

Warszawa, 1 listopada 1918 r

Wilson a granice Polski.
Z W arszawy przytaczają treść oświadczenia 

Witooma co dó wschodnich granic Polski, które 
zarysował on na posłuchaniu, udzdelonem Dmo­
wskiem u i Paderewskiemu —• tak: . Prezydent 
Stanów oraz cała koalicya uznaje prawa Polski 
do Chełmszczyzny, Podlasia i  Galicyi W scho­
dniej, aż po Kamienie>c Podolski.

W ilson miał się wyrazić przytem, że szczęśli­
w y jest z możności dopomoźenia wogóle Pola- 
km i spłacenia długu za, czyni (Kościuszki, Pu­
łaskiego i innych, którzy walczyli o niepodle­
głość Ameryki. /

Tej wagi przemówienie, choć brzmi bardzo 
prawdopodobnie, wymaga rzecz jasna, po­
twierdzenia jeszcze co do autentyczności.

Z frontów bojowych.
Na północ od rzeki Lys Belgijczycy atakują 

w kierunku Gandawy.
Między Lys a Skaldą Niemcy ponieśli klęskę 

i  cofnęli się. Obecnie walki się toczą koło Cruys- 
bouten i Nokere, a więc w odległości już tylko 
8 km od Audenarde.

^ Nad Aisne, poniżej Rethel, Francuzi zajęli 
Chateau-Porcien (3 km pod górę rzeki od Heor-
py)-

Dnia 30 października parlamentaryusze au-
stryaccy, z generałem vOn Weber na czele, udali 
Się do włoskich rowów celem wdrożenia roko­
wań o zawieszenie broni.

Na wecwanie Wydziału bezpieczeństwa m ia­
sta, Tryestu marynarze koalicyjni lądują w 
Tryeście.

Niejasnem jest, co się dzieje w Polt; pewnem  
jest dotąd tylko, że leżący tam w porcie dread- 
nought austryacki „Viribus unitis“ wyleciał w7 
powietrze.

Rozkaz cesarza Karola przekazuje austryacko- 
węgierską flotę wojenną jngosłowiajskiej Ra­
dzie narodowej.

W ojska austryackie oraz niemieckie już cał­
kowicie opróżniły Serbię.

Austryacka flotyła dunajowa uznała nowy 
nziąd węgierski i broni się na dolnym Dunaju 
przeciw Francuzom.

Według pogłoski zapewne mocno przedwcze­
snej, wojska koalicyjne a  m ianowicie poleko- 
amerykańskie<?) jużby dotarły były do Stani­
sławowa.

W Mezopotamii, nad górnym Tygrysem (pra­
wdopodobnie na pograniczu Armenii) komen­
dant rozgromionej armii tureckiej Izmael Haki 
basza, wraz iz niedobitkami swej armii (około 
półtora dywiizyi) poddał się Anglikom. A zatem  
dla Anglików droga do Armenii jesWwoIoa.

Z ostatnie! chwili.
NIEMA ANGLIKÓW W LUBLANIE.

Wiedeńskie zastępstwo słowieńakiej Rady Na* 
rodowej oświadcza, że według dziś otrzymanych 
przz nie autentycznych wiadomości z Lubiany, 
doniesienia o przybyciu wojsk angielskich do Lu* 
blany nie odpowiadają rzeczywistości. W Łubla* 
ni panuje zupełny spokój. Również z Tryestu 
donoszą, że ani w samem mieście, ani na Pobrze* 
żu nie wylądowały żadne obce wojska.
TURCYA ZAWARŁA ZAWIESZENIE BRONH 

Reuter dowiaduje t4ę, że zawieszenie broni z 
Turcyą zostało podpisane w czwartek w południe.

K R O N I K A .
Kraków, sobota 2 listopada. 

ZEBRANIE PEŁNEJ RADY ROBOTNICZEJ 
W KRAKOWIE odbędzie się we wtorek dr, 5 
b. m. o godz, 7 wieczói w sali związku stowarzy* 
11 p; Sprawy bard to  ważne. Obecność każdego 
członka R. R, jest konieczna.

KOMISYA ! rNANSOWA i organizacyjna
Rady robotniczej odbędą swojo posiedzenie w 
poniedziałek, 4 b. m,, o godz. 7 wieczór w Jokału 
z wiz ku uł. Dunaj ewskego, III p . Proismy człon* 
ków obu tych kotpisyi o punktualne przycie.

NA ODWACHU. Orzeł utwierdzony na
swych skrzydłach podobiznę Piłsudskiego i 
Hallera. Koło godziny pierwszej zbiera się tłum, 
oczekujący zmian ywarty. Okazuje się, po cza­
sie, .że warta zmieniona nic Orędzie. Kompania, 
która obsadziła służbę musi pełnić służbę drugo, 
dobę.

Dowiadujemy się w  związku z tem, że dla żoł­
nierzy nie można było dostać na mieścae obiadu. 
Znakomita firma p. Hawełki n ie  chciała wydać 
ob ia d u  n a  fo rm a ln y  kwit p o d p isa n y  przez bryg. 
R oję.

Nasi w i elcy kupcy p owinni by o dpowiednio 
zareagować na ten giupi i bezmyślny postępek 
bogatej firmy, odmawiającej w tok v ażnych 
chwilach obiadu dla kilkudziesięciu żołnierzu 
na formalny kwit komendy polskiej.

Z RADY M. Na werorajszem zebraniu Rady 
miejskiej uchwalano odbywać codziennie po- 
si edzenia Rody w pennanemcyi.

ZARZĄDZENIA W SPRAWIE PORZĄDKU 
I W SPRAWACH APROWIZACYJNYCH. 
Zamknięcie lokali wyszynkowych. Prezydyum 
miasta zarządziło zamknięcie, ze względu na" po* 
rządek i , sipokój w mieście, wszystkich LocaM go* 
sp<xaaio*sz ynkarskich, w których podaje się na* 
poje wyskokowe, z wyjątkiem lokaii pihrwszo* 
rzędnych przez piątek, sobotę i niedzielę."

Zarządzenia ' P. K. L. w sprawach eŁ momŁ> 
cznych. P. K. Ł. poleciła Kraj. Urzędowi CiospocL 
by przejmował dia Galicyi funkeye wiedeńskich 
centralnych organów7 przydzieiczych dla - wyro* 
bów przemysłowych, surowców i artykułów "po* 
mocniozych, jakotoż skór wszelkiego rodzaju, 
żelaza, metali i t, p. i  aby funkeye te wykónywał 
w imieniu rządu polskiego.

Wszystkie krajowe przodsiębioirstwa przemysłom 
we i handlowe, oraz wszystkie władze i dmrnts 
stracyjne, obowiązane są bezwzględnie stjsować 
się do zarządzeń, które K. U. G. na tej z m dzśe 
wyda. !

Na ostatnich konferencyach, odbytych v  sjwa* 
wie aprowizacyi ludności w zboże, wzutędi 
roby młynarskie, zastępcy producentów 
ożyli gotowość bezzwłocznej dostawy 
kontyngentów, skoro tylko bodzie pewnem, źe 
wykupione zboże idzie na rzecz tutejszej ludności.

Wobec zarządzonego zamknięcia kraiju, Prezy* 
dyum P. K. L. zwraca sie z gorącym aipelam do 
wielkich i małych producentów, aby bez zwłoki 
przystąpili do dostawy zboża i  paszy, i zapewni!! 
ludności za,aprowizowanie ich w potrzebno arty­
kuły. Picz •••'■''•om'P. K. L. wezwało też stanowczo 
przedstawicieli kupców, by wpłynęli na obniżenie 
cen i wszystkimi stojącymi do dyspozycyi śród* 
karni zwalczali handel paskarski t zniweczyli or* 
gie lichwiarskie.

KAROL PELLER, towarzysz drukarski., prze* 
żywszy lait 47, zmarł w Krakowie we czwartek 
31 z. m. Pogrzeb odbędzie się w niedzielę o godz. 
3 po południu z domu przedpogrzebowego na 
amentirzu krakowskim.

W SPRAWIE SZKÓD. Najwyższy czas, aby te* 
raz, gdy hiszpanka już wygasa, władzo odnośne 
jak najprędzej uruchomiły wszystkie uczelnie. 
Młodzież w tych czoaacli przejściowych stanow- 
cizo nie powinna wychodzić z pod opieki > nad­
zoru swych wychowawców7. Należy ją jakuajsu­
mienniej zająć pracą związaną z jej wiekiem  
a nde dopuszczać do tego, by chodziła luzem, i 
utrudniała swą ciekawością normalny przebieg, 
życia na mieście.

BACZNOŚĆ T O W A R Z Y S Z E  AKADEMICY! 
W poniedziałek, dn. 4 listopada odbędzie się o 
godz. 7 wieczór w sali biblioteki Związku Stow. 
rob. Dunajewskiego 5, III p., poufne zebranie poi* 
skiej młodzieży socjalistycznej. Na porządku 
dzielnym sprawy wielkiej wagi. Za zwołujących: 
W* J eż.

WIECZOREK z tańcami pod kier. p. Carze* 
lanego urzM/a w niedzielo 3 listopada b. r, Or* 
ganiavcya introligatorów, w salach związku ^tiow. 
rob., ul. Dunajewskiego 5. Początek o gr ks. 7

ZAWSZE I WSZĘDZIE pierwszeństwo mieć 
będzie program kinoteatru „Sztuka", na ktrórego 
ekranie oglądać można obecnie przepyszny dra* 
mat „Promień światła w ciemności", oraz pełna 
humoru komedya „On jest ojoemt" „W promie* 
niu światła w ciemności" prawdziwe święci try* 
urnfy głośni artystka Mk May, której występy 
ilustruję świetna orkiestra „Sztuki". 130(1
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Konflikt polsko-ruski 
i wypadki w Przemyślu.

(Koresp. „Naprzodu*).
Przemyśl, 1 listopada.

Wiadomość o poddaniu się jem Puchalskie­
go komisyi likwidacyjnej jest nieprawdziwy

Rozegrały się tam w ostatnich dwóch dniach 
października następujące wypadki:

Wieczorem dnia 30 października skonstatowa­
no yeśród pułków austryackich, rozlokowanych 
w okolicy Przemyśla, pewen niepokój. Odnosi­
ło się to przedewszystkiem do oddziałów woj­
skowych, mających znaczny procent żołnierzy 
narodowości ukraińskiej. Nazajutrz rano Ukra­
ińcy 10 pułku piechoty w Żurawicy rozbroili 
mniejszość polską tego pułku, internując ją w 
koszarach. Celem ich akcyi był marsz na Prze­
myśl ,osadzeme w mieście przygotowanych już 
urzędników ukraińskich i w ogólności objęcie 
rządów w mieście przez ukraińską Radę naro­
dową.

Równolegle i równocześnie z głównym oddzia­
łem w Żurawicy miały z innych okolicznych 
wsi maszerować mniejsze oddziały żołnierzy u- 
kraiuskiej narodowości wraz z okoliczaem wło- 
ścŁmstwem na miasto.

Jenerał Puchalski, który włośnie w tym dniu 
oto Jmował komendę wojsk okręgu przemyskie- 
go. po swoim poprzedniku, zabrał się do zorga­
nizowania obrony miasta. Szanse z jednej i dru­
giej strony były bardzo wątpliwe.

I lieszkańców ogarnęło wrzenie. Pod staro­
stwem tuż przy moście prowadzącym na Zasa- 
nic zatoczono karabiny maszynowe i ustawiono 
ołanów-Polaków 6 pułku konnicy austr.

W tej groźnej sytuacyi towarzysze nasi nie 
zaniedbali niczego, by uchronić ludność prze­
myską od katastrofy. Przedewszystkiem udali 
się z posłem Dr liiebermanem do ratusza, gdzie 
zastrzegli się stanowczo I energicznie przeciw 
zagarnięciu zarządu miejskiego przez jedną par­
ty*, jak to zamierzali, korzystając z chwilowego 
za mętu, narodowi demokraci Poseł Dr Lieber- 
jn*m przez cały dzień utrzymywał kontakt z jen. 
Puchalskim, dążąc do uniknięcia rozlewu krwi 
i żądając porozumienia z miejscowem kiero­
wnictwem połitycznem Ukaiińców. Popołudniu 
tegoż dnia po licznych konferencyach wreszcie 
przedstawiciele ludności polskiej jakoteż ukra­
ińskiej wyrazili swoją zgodę, by ustrój admini­
stracyjny w mieście pozostał niezmieniony i by 
dotychczasowe władze urzędowały nadal jako 
wtadze neutralne do rozstrzygnięcia sprawy 
wschodniej Galicyi przez kongres pokojowy. Po 
dokonanem porozumieniu ukraińscy żołnierze 
zaprzestali dalszej akcyi i spokój zapanował w 
Przemyślu. Czy stan ten długo potrwa, niewia­
domo. Każdy sobie zdaje sprawę, że żyjemy w 
niezmiernie trudnych warunkach. Partya jak 
dotąd, czujnie będzie stała na straży i wszyst­
ko uczyni, co w jej mocy, by stłumić orgię szo­
winizmu w zarodku. Wszyscy tu uważamy nie­
uchronną konieczność porozumienia z narodem 
wkrnlńslrtłu,

P ertrak tacy e  z Rusinam i podpisane.
sP; B. K. donosi:
U nas sipokój i porządek. Rano do g. 11 sto­

sunki panowały tego rodzaju, jak m . czasów

MAKYUSZ ZARUSKI.

Na morzach dalekich.
M a ts u r i .

(Dokończenie).
W racały  oto z pięknej świątyni, gdzie chodzi* 

fy pomiędzy licznemi bóstwami jak wśród grona 
b-irdzo dobrych swoich starszych znajomych. — 
Składały im  w darze kwiaty lotosów lub chiry® 
zuaitemy ze szczerego dziecinnego serluszka, ot 
tek. żeby im pachniały, bo przecie k a m i  muszą 
tók samo lubieć kwiaty, jak one. Nawet stary bóg 
? liju—R o z ogromną głową i łysiną uśmiechali 
SHę do nich, gdy wtykały mu w dłonie kwiaty. 
Kolo niego stoją na straży: żuraw t s u r i  i żółw. 
Maleńka Mi<n<omoto siadła nawet żółwiowi na 
grzbiecie.

Zatrzymywały sic potem przed Tossi—Koku i 
Rizżamonem, ale najdłużej przed dobrym Gote® 
jem, który tak lubi dzieci i łaskawą Bentan, która 
ma kilkanaście rąk.

Przed ołtarzem Ruddhy złożyły resztę kwiatów 
7. pobożnem życzeniem, ażeby potrafiły mu kie® 
ryś w przyszłości dorównać i skierowały się do 
wyjścia.

Po drodze wstąpiły jeszcze do kapliczki lisa— 
Kitzue, chwaląc jego spryt i mądrość i śmiejąc się 
7 jego sztuczek, zwłaszcza tych, które z małpą

nrm aJnych. O g. 11 garstka, studentów byłych 
legionistów  pod kom endą kilku oficerów  P o la­
ków z arm ii austryack ie j i  oficerów  legiono­
w ych ru szy ła  bez broini na dworzec kolejowy, 
gdzie przy pomocy kolejarzy zaję ła  dworzec i 
rzu c iła  się n a  koszary  45 p u łk u  piechoty. Ko­
szary  zajęto, zdobyto broń. Rusdni u c ie k li 

W ojsko polskie zajęło w szystkie koszary, 
odw ach i oh jek ty  wojskowe. Polacy sp raw ia ją  w 
m ieście s traż  bezpieczelistw a. S ta rosta  tutajsizy 
now ej w ładzy polskiej do tąd  nie uznaŁ 

G enerał P u ch alsk i odczyta! oficerom telegram  
od rząd u  polskiego, podpisany  przez gen. Roz­
wadowskiego z W arszaw y, że ks. W itołd Czar­
toryski m ianow any został generalnym  kom isa­
rzem . K om endantem  n a  Galicyę został m iano­
w any  generał P uchalsk i. G enerał P uchalsk i 
m ianow ał kom endantem  w ojsk  polskich w  
P rzem yślu  k ap itan a  K aro la Grodzickiego.
Na razie urzęduje tu komisya tymczas. złożona 

z i  Ukraińców i 4 Polaków, która objęła rządy 
neutralne aż do rozstrzygnięcia przez miarodaj­
ne władze. Cały Przemyśl obsadzony jest przez 
polską wartę honorową. W ostatniej chwili za­
ciągają Ukraińcy poszczególne posterunki. Zre­
sztą w mieście spokój, oprócz nie wielu rabun­
ków na przedmieściach i oprócz wybryków nie­
dorostków nie było na razie żadnych poważniej­
szych zajść.

Most w Przemyślu nie jest wysadzony w po­
wietrze.

Objęcie Śląska przez wojsko 
i władze polskie.

W Cieszynie panuje niesłychana radość. We 
czwartek wieczorem nadszedł z komendy kra­
kowskiej telegraficzny rozkaz, że komendę 
nad garnizonem cieszyńskim ma objąć naj­
starszy rangą oficer polski. Bezzwłocznie za­
alarmowano wojsko, komendę objął nadpor. 
Matusiak, który też garnizon zaraz zaprzysiągł 
na wierność rządowi polskiemu, poczem zwol­
niono pułkownika Cerata, obsadzono dworzec 
kolejowy, pocztę, milicyę gminną i wszystkie 
objekty wojskowe. Przed samym tym faktem 
zjawili się w koszarach dwaj niemieccy kapita­

nowie, ażeby uniemożliwić objęcia komendy 
pzrez polskich oficerów.

Ze swojej strony chciał również pewien puł­
kownik urządzić zamach na podoficerów pol­
skich i czeskich. W tym celu zarządził zbiórkę 
wszystkich podoficerów polskich i czeskich 
(Veorgatterung) I kazał ich obstąpić żołnierzom 
niemieckim, z nasadzonymi na karabinach ba­
gnetami.

Podoficerowie jednak gołemi rękami rozer­
wali kordon i udali się do swoich żołnierzy, 
którzy właśnie zbroili się na alarm.

Tak więc ostatnie wysiłki niemieckiego ko­
mendanta spełzły na niczem.

W nocy jeszcze wysłano trzy plutony do Sko­
czowa celem zajęcia tamtejszego dworca kole­
jowego, władz 1 stacyowanego tamże oddziału 
karabinów maszynowych. Skoczów jest już w 
rękach naszych.

Linia kolejowa z Frydku do Bielska, z Boga- 
miiifl do Mostów przy Jabłonkowie i z Bogumi- 
na do Dziedzic obsadzona jest przez oddziały 
polskie.

Sarą wykonał. Szereg obrazów na ścianach wyo® 
brażał te sceny, w których dowcip lisa zawsze 
był górą.

Szły teraz rozradowane, szczęśliwe, swobodne, 
unosząc wspomnienia różnych dobrych istot, któ® 
re nad życiem człowieka czuwają i  bronią go 
w  potrzebie od złych demonów. Życie' jest dobre
i piękne.

Ostatnie szeregi już mię mijały, gdy z dołu o® 
dezwały się tony melodyi, tak dobrze ze szkół 
w Japonii znanej. Wnet masa dziecięcych glo® 
sów przyłączyła się do niej i cały ten tlunł jak 
stado ptaków barwny śpiewał w , jeden ton zgo® 
dnie:

„Iwofaa nLhihoto“...
„Kolor j zapach znikają. Czy jest coś stałego 

na naszym świeoie?
Dzisiejszy dzień zanurzył się w bezdenną o® 

tchłań nicości. On był tylko znikomem. podobień® 
stwem snu i nie zostawił po sobie najmniejszego 
niepokoju'1.

Dosłownie pieśń ta, w której zebrane są naj® 
główniejsze dźwięki japońskego języka, brzmi:

„Iwoha nihoheto tziriinuru on. Uagajjo lareco 
tzune naramu. U ujji okjjama kefu kpjjete. Aza® 
ki jjumemizi ehimo sezu un“. Przyp. aut.

Schodzili coraz niżej, coraz niżej i dalej roz!c® 
gały się głosy dziecięce, aż roztopiły się zupełnie 
w dalekim szumie morsa.

Napad Czechów na Bogumin.
(Koresp. „Naprzodu”),

Bogumin, 1 listopada.
Od kilku dni Rada Księstwa Cieszyńskiego 

dzierży władzę. Wójtowie powiatu cieszyń­
skiego i jabłonkowskiego już złożyii przysięgę, 
duchowieństwo ewangielickie oddało się do dy­
spozycji władzy narodowej. Wójtwie frysztac- 
hiego powiatu dzisiaj zebrali się we Frysziacie.

Chociaż prezydent kraju baron Widman „nie 
zgodził się“ na oddanie władzy Połakom, pro­
ponując djrrektoryat, w przekonaniu, że uda się 
Śląsk dla Niemców uratować, Rada Narodowa, 
objęła faktycznie, przy pomocy części załogi w 
Cieszynie, miasto w swoje panowanie. Komen­
dantem został p. Matusiak, wszystkie inne wła­
dze poddały się Badzie. Pułkownika zaare­
sztowano i po złożeniu słowa honoru zostawio­
no w mieszkaniu.

W Bogami nie zgłosiła się 30. X, w imieniu 
Rady Narodowej tow. Muszyńska do naczelnika 
stacji, poczty i komendanta wojskowego z za­
wiadomieniem, że Rada Nar. obejmuje władzę. 
Już chodziły wieści, że Czesi chcą obsadzić Bo- 
giuain. Wieczorem członkowie Rady M. Dr Ku­
nicki, Dr Olszak i D. Duszyńska doszli do po­
rozumienia z władzami kolej owemi. Stwierdzo­
no oświadczenie Czechów, że na Bogumin nie 
reflektują. Tymczasem i. listopada rano, zje­
chali do Bogumina Dr Witt i Dr Pelz, zajęli sta- 
cyę w imienin „Narodnege VibOTu“, zamiano­
wali komendantem Czecha kapitana Szwaba. 
Tow. Muszyńska natychmiast udała się na 
stacyę, założyła protest, poparty przez setki 
wzburzonych ludzi. Przez dwie godziny trwały 
układy. Tymczasem Czesi sprowadzili automo­
bilem posiłki z Ostrawy. Sytuacya stała się gro­
źną, Sprowokowany tłum Polaków otoczył au­
tomobil i nie pozwolił wysiąść 30 żołnierzom. 
Znowu członkowie Rady N. tow. Muszyńska, 
ks. Brzóska i Kotas ostrzegli p. Szwaba, żeby 
wojsko natychmiast cofnął, bo inaczej będzie 
nieszczęście. Po długich pertraktacyaeh, Czesi 
ustąpili, poddając się jak mówili „przemocy".

Porucznik Kopecki objął zaraz komendę sta­
cyi, Tymczasem nadeszło trochę wojska, tak, że 
do wieczora zapanował znowu spokój.

Do zebranych tłumów i wojska przemówił p. 
Kotas, Muszyńska i Dallas, wśród śpiewów ro­
zeszli się zebrani, w przekonaniu, że Rognmin 
zostanie przy Polsce.

Napad Czechów na Bogumin z przeważającą 
ludnością polską jest prowokacyą, któa mogła 
doprowadzić do nieszczęścia.

Jeszcze na inne gminy wyprawili się Czesi, ale 
nigdzie nie mieli powadzenia bo ludność polska 
pędzi Czechów, gdzie się tylko pokażą.

R e w o lu c y a  w  W ie d n iu .
R a d a  ż o ł n i e r s k a  w  W ie d n iu .

C Z E R W O N A  G W A R D Y A .
Dzienniki donoszą o wczoraj szem konstytuują® 

cem zebraniu rady żołnierskiej: Po uchwaleniu 
utworzenia armii niemiecko®austryackiej, zapro* 
pomował pewien porucznik utworzenie gwardyi 
narodowej. Propozycyę tę przyjęto z zapałem i  
zdawało się, że wszyscy się na ndą zgodzą, gdy

Zacząłem sam schodzić pełen myśli o dalekiej 
swojej ojczyźnie i oświeconej Europie.

f.zy tam pojęliby treść onej śpiewki? o  tym  
dniu, który był tylko znikomem podobieństwem  
snu j nie zostawili po sobie żadnego niepokoju?

Wyobrażałem sobie Wojtków i Jaśków, a cho* 
tó.iżby Jean‘ów, Johnów i Johannów, śpiewają® 
cych „Iwohę" i  mimowolny gorzki uśmiech za* 
gości' mi w duszy. Pzy raczej pieśń o straszli* 
wej potędze, zaganiającej biczem rzesze do po­
słuchu nie jest odpowiedniejszą dla ich zroizu® 
mienia? Chyba większa od Oceanu Spokojnego 
głębia oddzielą te dwa światy od siebie. Na ró» 
żnych łodygach Wyrastają różne kwiaty. Czy 
chryzantemy istotnie zapachu nie mają, czy na* 
sz® tylko powonienie stępione?

Mój riksza, jakkolwiek nie proszony, czekał na 
mnie na dole.

Po szeregi: ukłonów i powitań, przypominają* 
cych tym razem czkawkę, zaprosił mię do ele* 
ganckiej swej „bidki" i pędem ruszył z miejsca.

Na drugi dzień podnieśliśmy kotwicę.
A kiedy od Szczurzej Wyspy po raz ostatni 

spoglądałem na szczerbatą linię Kompira«Jau>7 
a za nią Inazatake i Cbokiyazanu, żał rai się 
zrobiło opuszczać kraj wschodzącego wiecznie 
słońca, nad którym unosić s:ę zdawał duch wlel® 
kiego S M M u n i ,  błogosławiącego, człowieka 
na •/' matsuri".
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nagle babrał głos żołnierz nazwiskiem H a l l e r  i 
oświadczył się przeciw u/tworzeniu gwardyi na* 
radowej, gdyż byłaby ona zarodkiem dalszych 
wojen. Haller oświadczył, że jest socyalnym re* 
wolucyonistą i wśród oklasków swoich towarzy* 
szy zaproponował utworzenie czerwonej gwardyi. 
Wnioskodawca wr końcu opuścił zgromadzenie 
wraz ze swymi zwolennikami, jiafco komendant 
czerwonej gwardyi. Gdy opuszczali zgromadzę* 
nie odezwały się protesty burżuazyjnych uczę* 
sttników zebrania. Udali się oni pochodem przez 
Ringstrasse koło ministerstwa wojny i  doszli spo» 
kojnie por. pomnik ,,Deutschm eistr ó w“ przed kc* 
szarami Rossauskitmi. Tu przywódcy wygłaszali 
mowy do tłumu. Tymczasem z pośród obecnych 
wydzieliły się grupy i pociągnęły przed główną 
bramę koszar Rossauskich.

W czwartek wieczorem o godK. 10.15 ukonsty* 
fuowtł sdę w sali rady stanu prowizoryczny cen* 
(ralny wydział żołnierski. Delegaci tego wydziału 
odbiorą wraz z delegatami rady stanu ślubowanie 
od wojska garnizonu wiedeńskiego, a w najbliż* 
szych dniach od wojsk państwa niemieoko*au* 
sfcryackiego, Równocześnie zostaną wojska we* 
zwana, aby wybrały z pośród siebie wydziały 
żołnierskie, które następnie wybiorą stały żab 
nioriski wydział centralny.

D e m o n s t r a c y e  ż o ł n i e r s k i e  w  W ie d n iu .  
P r ó b a  z a j ę c i a  p a r l a m e n t u .  —  C z e r ­

w o n a  c h o r ą g i e w  n a  p a r l a m e n c i e .
Od rana. pada w mieście ulewny deszcz. Na 

zarządzenie władz sa zamknięte wszystkie ka* 
wiarnie i restauracye.

Od wczesnego rana przeciągały ulicami mia* 
sta, szczególnie na Ringu i przed parlamentem 
wielkie tiumy żołnierzy. Pod golem niebem od* 
bywali zgromadzenia, na których żołnierze i pod* 
oficerowie wygłaszali mowy w duchu rewoiucyj* 
nym. Po południu próbował jeden oddział żoł* 
nierzy obsadzić parlament Chciano wtargnąć do 
wnętrza i zaaresztować niemiecką Radę stanu. 
Policya obsadziła' rampy parlamentu i nie dopu* 
szczała tłumów do wnętrza. Żołnierze wywiesili 
czerewoną chorągiew, którą jednak wnet polL 
eya usunęła.

W gmachu parlamentu zjawiła sdę potem d“e* 
ptifftcya niem iech o* justiryackich organizacyi1 woj* 
skowych i zażądała od rady stanu zaaresztowania 
kaprala Hallera, rzekomo pochodzccgo z Galicyi, 
który występuje jaiko przywódzca elementów 
!x)ilszewickioh. Rada stanu oświadzyła, że niema 
dotychczas powodu do zaaresztowania Hallera, 
Uczyni to jednakowoż z chwilą, gdy się okaże 
potrzeba.

Z  R a d y  ż o ł n i e r s k i e j .  —  H a s ł a  b o l ­
s z e w i c k i e .  —  S t a r c ia .

30 z. m. odbyło się w Wiedniu zebranie rady żoł* 
iriarskiej. Sala była przepełniona żołnierzami. — 
Zgromadzenie otworzył ndem. socyalny demokra* 
aa, który wystąpił przeciw dynastyi, jednakowoż 
wzywał do utrzymania porządku i zachowania 
spokoju.

Pewien nadporueznfilk ii kapitan artyleryi ze 
Stockerau oświadczyła się za ideami socyalisty* 
cznemi i oświadiczyli gotowość wstąpienia do ra* 
dy żołnierskiej. Twierdzili jednakowoż, iż należy 
dbać o spokój i  porządek.

Nagle wstał pewien akademik w uniformie ka* 
prała i wyj owieożial się przeciw jakiemukolwiek 
kompromisowi z biirżuazyą. Rada Narbdowa jest 
z wyjątkiem socyalisty dr Adlera, który zresztą 
także jest ugodowoem, przedstawicielką stron* 
nictw burżuazyjnych. Prołetaryatu ona nie zastę* 
puje. Rada Narodowa niema prawa przemawiać 
imieniem ludu.

Cale prawie zgromadzenie oświadczyło się za 
wywodami młodego kaprala, który się ogłosił 
socyalnym rcwolucyonistą. Na jutro — wołał 
on — zwołamy w niezliczonych odezwach zgro* 
madzenie czerwonych gwardyi. Zgromadzenie z 
entuzyazmem zgodziło się na propozycyę. Mło* 
dego kaprala wybrano szefem czerwonej gwardyi. 
Tłum udał siię pod ministeryum wojny i pod ka* 
sarnię Rossauer. Część czerwonej gwardyi chcla* 
ła przedostać się do wnętrza kasami, gdy właśnie 
nadjechała konna policya.

Tłum przyjął policyr kamieniami i strzałami. 
Policya dobyła białej bncni. W końcu konna po* 
iieya rozpędziła tłum. W ynikiem starcia byli 3 
ciężko ranni |  więcej lekko rannych. W między* 
czasite utworzyła, się niemi e.cbo*nar od owa gwar* 
dya licząca 4000 ludzi, podczas gdy czerwona 
gwardya ma liczyć 6000 ludzi.

Spodziewają się walk pomiędzy obiema gwar* 
dyami.

N i e m i e c k a  R a d a  n a r o d o w a  u s i ł u j e  
u t r z y m a ć  p o r z ą d e k .

Niemiecko-austryacka rada narodowa ogłasza 
następujący komunikat: Rada postanowiła wy*

dać odezwę do wojsk ńa froncie i w głębi kraju, 
tudzież di) oficerów i  rad żołnierskich. Odezwa 
do żołnierzy pomada, że zgromadzenie nar odo* 
we, złożone z wszystkich posłów niemieckiej Au* 
stryi objęło rząd i chce natychmiast zawrzeć po* 
kój. Macie być odtąd — mówi odezwa — peł* 
n oupr awnionymi obywatelami. Pomóżcie nam 
utrzymać porządek i karność. Demobifeacya bę* 
dzie natychmiast rozpoczęta. Odezwa zapowiada 
też, że 3 b. m. w niedzielę we wszystkich kosza* 
raoh Wiednia w obecności delegatów rady stanu 
odbędzie się wybór rad żołnierskich, które mają 
służyć tako komisya dla zażaleń (tylko?) i  po* 
zostawać w ciągłym kontakcie z reprezentacyą 
ludu. -t /

Lammasch oświadczył, że jest upoważniony od* 
dać radzie stanu sprawy rządu, o ile odnoszą się 
do niemieckich obszarów osiedlenia.

Do rady oficerskiej i żołnierskiej, której wyr 
bór odbędzie się dopiero w niedzielę, ma każdy 
pułk, każdy batalion, każdy zakład, każde ciaio 
wojskowe wysłać z korpusu oficerskiego dwóch 
oficerów z oddziału żołnierzy po dwóch żolnie* 
rzy. Wybory są tajne i swobodne. Wiedeńska 
rada żołnierska składać się będzie z 200 ludzi. 
Takie dała mają się utworzyć we wszystkich 
garnizonach Austryi niemieckiej.

O WYDALENIE ITR. ANDRASSEGO.
Na najbliższem posiodizemiu niemieckiego 

zgromadzenia narodowego postawią posłowie 
Malik i tow. następujący wniosek:

Zarządca się natychmiastowe wydalenie z ob* 
szaru niemieckiej Austryi zamianowanego przez 
cesarza Karola byłego ministra Anidrassyego jako 
naprzykrzającego się obcokrajowca z powodu je* 
go noty do prezydenta Wilsona.

Rewoiucya w Budapeszcie.
W BUDAPESZCIE RADA NARODOWA 

OBJĘŁA RZĄDY.
Rada narodowa w Budapeszcie wystosowała do 

wszystkich munocipiów kraju telegraficzny okól* 
nik, w którym zawiadamia o objęciu władzy 
przez radę narodową, zamianowaniu Karolyego 
przez cesarza i o zaprzysiężeniu wojsko, robotni* 
ków, reszty obywateli w itmię rady narodowej.

Pogłoski o rabunkach w zewnętrznych dzielni* 
cach miasta i dworcach kolejowych, nie odpo* 
wiadają — według oświadczenia rady narodo* 
wej — prawdzie. Według doniesień, które nade* 
szły do rady narodowej, panuje w dzielnicach 
środkowych miasta spokój i porządek; w dziel* 
nicach zewnętrznych udało się robotnikom zor* 
ganlzowanym utrzymać bezpieczeństwo i parzą* 
dek.

Wydano odezwę, w której donosi sa>Q o obję* 
cłu spraw kraju, oznacza się zawarcie pokoju ja* 
ko najpilniejsze zadanie. Zrobi się wszystko, źe* 
by w kilku dniach doszło do skutku zawieszenie 
broni 1 żeby żołnierze mogli powrócić. Prołdaana* 
eya wyraża nadzieję, że uda się ocalić tery to* 
ryalną całość kraju.

Potem zapowiada odezwa przywrócenie wolno* 
ści prasy, przywrócenie sądów przysięgłych, pra* 
wa zgromadzeń i stowarzyszeń, amnestyę wojsko* 
wą i cywilną, projekt ustawy o powszechnem, ró* 
wnem, łajnem i rozdągniętem także na kobiety 
prawie wyborczem do sejmu i do gmin, zapowia* 
da zarządzenia socyalnoepolityczne i zarządzenia 
dla obrony robotników, energiczną politykę a* 
grarną, któ.raby wielkim maisom ludu dopomo* 
gła posiąść rdę.

Minister wojny zarządził, żeby ludność cywil* 
na i osoby wojskowe wydały natychmiast wszei* 
ką broń, tudzież zapasy amunicyi, jakie posia* 
dają. -____________________

Zabicie Tiszy.
Hr. Stefan Tisza, jeden z głównych winowaj­

ców wojny światowej, padł zastrzelony przez 
żołnierzy w własnem. mieszkaniu.

Kim był ten człowiek — wiadomo. Jednym z 
czarnych duchów Austro-Węgier, które wtrącały 
byłą monarchię V/ przepaść, chłonącą wreszcie 
i jego.

Magnat, zaciekły roakeyonista, bezwzględny 
despotia, ciążący od lat nad politycznem życiem  
Węgier, przez ciąg wojny nad losami monar­
chii. System krwawych prześladowań, który 
pozostanie w  historyi pod. nazwą „ery Stuerg- 
kha“ był jego dziełem. Stuergkh był tylko m a­
nekinem Tiszy.

On to parł do wojny z Serbią. On inieyował 
złowrogie ultim atum , upokarzające w najwyż­
szym  stopniu mały naród, on projektował ,.eks- 
pedycyę" karną do Serbii, on nie wzdrygał się 
nawet przed konsekweneyami wojny światowej.

Lmperynlista ma wskroś, otwarty nieprzyjaciel 
ludu był duszą ucisku narodowościowego na 
Węgrzech i pogromcą demokracji; on dwukro­
tnie udaremnił reformę wyborczą. Jego publicz­
ne występy były zawsze cyniczmem, brutalnem 
wyzwaniem, rzucanem w twarz pragnącemu 
wolności ludowi. Każde jego zarządzenie, każde 
oświadczenie było urągowiskiem z  pragnień, 

ciosem wymierzonym w serce ludu.
Nemezis dosięgła go właśnie teraz: Padł w  

chwili, kiedy zawalił się w gruz cały system 
świata, który on reprezentował, padł z rąk żoł­
nierzy, jako należna ofiara tych, których milio­
ny z zimną krwią slaił na rzeź... Zwalił się 
krwawym trupem w tę otchłań, którą tak za­
ciekle z taką ponurą, niestrudzoną energią ko­
pał pod stopami ludzkości.

Szczegóły jego śmierci są następujące:
We czwartek wieczorem wtargnęło 3 żołnierzy 

; najeżonymi bagnetami do jego domu, rozbiw­
szy wprzód bramę o a.utiomatyczn ym zamku. - -  
Następnie udali się do salonu, gdzie hr. Tisza 
wyszedł naprzeciw, w  towarzystwie żony i 
hrabiny Almassy. Hr. Tisza wyszedł do nich z 
rewolwerem w ręku. Na żądanie odłożenia go 
odpowiedział: „Nie odłożę rewolweru, gdyż i wy 
nic odkładacie strzelb". — żołnierze wezwali 
obecne hrabiny Tisza i Almassy by usunęły się 
na bok. Żona Tiszy nic usłuchała oświadczając, 
ż© chce zostać u boku męża. Także hr. Almassy 
uie chciała ustąpić.

Wtem zwrócił się jeden z żołnierzy do Tiszy 
z temi słowy: „Pan ponosi winę za śmierć milie* 
nów ludzi, gdyż Pan spowodował wojnę".

Hr. Tisza odpowiedział: „Żałuję i odczuwam 
do głębi, że miliony ludzi w  tej wojnie śmierć 
poniosło. Ale nie jest prawdą, że ja spowodo­
wałem lub zawiniłem wojnę".

Poczem żołnierze znów nalegali, by kobiety 
się usunęły, a od hr. Tiszy ponownie zażądali, 
żeby odłożył rewolwer. Tisza odłożył broń, nie 
powiedziawszy przytem żadnego słowa.

Zaledwtie się zwrócił do żołnierzy, gdy ci skie­
rowali ku niemu broń. Tisza próbował ręką, u- 
sunąć na bok karabiny, lecz w tej chwili zawo­
łał jeden z żołnierzy. „Wybiła godzona pora­
chunku !“ i Tisza padł trafiony trzema kulami. 
Dwie kule trafiły po przeszyciu Tiszy hrabinę 
Almiassy i lekko ją zraniły.

Ostatnie słowa Tiszy były: „Jestem trafiony... 
umieram... to się musiało stać.

Kartka z dziejów łupieżców 
i oczajduszów.

Poseł Korfanty przytoczył za bolszewicką 
,Prawdą" brzmienie charalkterystcznych depesz, 

wymienionych pomiędzy niem. sekir. stanu dla 
spraw zagranicznych Hintzem a Lndendorffem.

Rzecz działa się we wrześniu, a tematem było 
rozwiązanie sprawy polskiej. Wyziera z tych 
depesz cała perfidya niemiecka. Ze „strony poi* 
sfciej" krzątał się hr. Riomiikier, chcąc ugody, ale w 
niepewności, pod czyją flagą korzystniej: niemie* 
cką, czy Habsburską?

Trzeba było Niemcom i licytować i zabazpie* 
czać sobie nowe łupy i  strasizyć i  podkopywać 
sprzymierzeńca austryacfciego.

Hr. Ronikier zabiegał w Berlinie o linię Bugu* 
Prypee i chciał, żeby polskie Wilno i  okolica 
w drodze głosowania ludowego oświadczyły się, 
czy chcą łączności z Polską, czy z Litwą etnogra* 
fiiczną. Otóż p. Hintze chwali się przed Luden* 
o’orffem, że zagroził Ronikderowi, i i  w razie' roz* 
wiązania austro-polskiego „musielibyśmy (Niem* 
cy) obstawać przy znacznem polepszeniu granicy, 
włączając rewir węglowy" (zagłębie dąbrowskie).

Pan Hintze stwierdził wreszcie, że Wilno było* 
by w malej Litwie etnograficznej „zawsze ciałem 
obcem"... inaczej mówiąc, Niemcy igrały WSI*, 
nem, ażeby za jątrzyć stosunki połlskoditewskie.

Ńa depeszę Hintzego odpowiada Luidendorff, 
że zgodziłby się na rozwiązanie Warszawa*Wil* 
no pod warunkiem ścisłych gwaraneyj: układów 
wojskowych, pocztowych, gospodarczych, z  wy* 
odrębrneidem na rzecz Niemiec puszczy biało* 
wieskiej, oraz przerzuceniem na Polskę części 
długów wojennych Niemiec.

Pan Łudendorff przypomina sobie, żc wpraw* 
cizi.': Litwinom ofieyalmie przyrzeczouo Wil* 
no, ule ponieważ Taryba w ostatnich czasach 
zinirdziała, możnaby „drogą zatargu (jakie to 
charakterystyczne dla polityki prusko»niemie* 
edeiej!) zwolnić się z tej obietnicy."

Pozatem Lodentłorff nie chce słyszeć o samo* 
decyzyi Litwinów; wbrew stawianej przez Tary* 
bę kandydaturze ks. Uracha obstaje przy „unii 
personalnej z Niemcami, albo lepiej jeszcze z 
Prusami". „Na Litwie' należałoby wówczas oczc* 
kiWać rozruchów ale przeciwko z.emu trzeba



N r. ^45 „ N  5  P  K Z O B" 5

przygotować na czas zarządzenia wojskowe, za* 
nim Litwinom nowy kurs polityczny będzie
znany".

Ludendorff woli sprowokowanie ze strony Nie*
miec zatargu z Litwinami, ażeby otrząsnąć się z 
obietnicy wydania im Wilna, niż zamiłowanie tej 
obietnicy przez dopuszczenie do głosowania iu* 
dowego, któreby w polskiej części Litwy i Wił* 
nie wypadło rzecz jasna, na rzeez Polski.

Ludendorff. ja to  repcieizentant grabieżców, 
mających w swych szponach ziemie polskie, o* 
świadcza przytem, żę „głosowanie Indowe owa* 
żąłbym za niekorzystne; mogłoby ono Polakom 
otworzyć możność żądania na tej drodze je* 
azcze innych dowolnych polskich terytoryów".

Wyraźnie domaga się on klauzuli, ażeby „w 
związku z traktatem zażądać od Polski jasnego 
! niedwuznacznego oświadczenia, źe rezygnuje 
x  wszelkich pretensyi do Lłtwy 1 że powstrzyma 
się od wszelkiej agitacyi polskiej w Niemczech 
(w zaborze pruskim!) i na Litwie."

Trocka o to, ażeby na Litwie dzsiś „starybowa* 
nej“ nie stała się groźna „agitecya polska" a wła* 
ściwie pęd do łączności z Polską, dowodzi także, 
jak Niemcy w tym „dobrowolnie" zuniowanym 
z Prusami kraju rządzić zamierzali.

Ale godząc się na Polskę z Wilnem. Luden* 
dorff jeszcze nie wyczerpywał „gwaraneyj" oo do 
Polski, Nie wystarczają mu konweneye wojskowe 
i  gospodarcze.. Notuje, że posyła Hintzemu mapę 
z  zarysami granicznymi, przyczem dodaje, że 
przy rozwiązaniu nawet prnwofłlskiem potrzebne 
mu są, jako „przyczółki mostowe rerytorya: 
Ostrołęka, Łomża i Ossowiec".

„Ażeby według możności przeszkodzić w Po!* 
sce austrOjpoJskiemn rozwiązaniu, Tadziłbym wa* 
szeij ekscelencyi — pisze dalej — na ten wypadek 
oznaczyć sprostowanie (!) granicy niemiecko* 
polskiej jak najdalej — aż do linii PillcasRawka* 
Bzura-Narew“. o ile — dodaje — Niemcy nie 
skrępowały się dyplomatycznie.

„Tak samo nie ulega wątpliwości — koń* 
czył — źe w razie austro-poiskiego rozwiązania 
Polska pod żadnym warunkiem nie może mieć 
wspólnych granic z Rosyą, lecz od Rosyi oddzie* 
Joną musi być terytoryum Iitewsklem.

Braknie w tym obrazie reprodukcyi ddkumen* 
tąrycznej równoczesnych kontriwttyg austrya* 
ckkh.

Widzimy jednak, z jaką bezczelnością ten Lu* 
dendorff — strącony w nicość w październiku! —
we wrześniu krajał sobie cudze ziemie, jak krom* 
ki chleba, przyczem całe kęsy chował do niemie*
ekiej torby.

A teraz różne Solfy przestrzegają Polaków, źą* 
dających zwrotu zrabowanych przez Prusy ziem,
do umiarkowania i nie sięgania po dobytek nie*
mi ecki!

W odpowiedzi Niemcom.
Lud polaki musi przedewsizystkiein udowodnić 

światu, że Niemcy na ziemiach polskich nie ma* 
ją prawa powoływać się (Ua siebie na prawo
„samostanowienia narodów o sobie" i żądać na 
tej zasadzie przyłączenia ziem polskiafc dc Pius 
na zawsze.

Przyjrzyjmy się kwestyi nieco głębiej. Miasta 
polskie w zaborze pruskim, powadają doprawdy 
oeohy niemieckie.

Gdyby tak Wilson przyjechał do Poznania, z 
pewnością uznałby Pozrnań za niemieckie rnia* 
Sito. Ani jednego napisu polskiego i rzadko tyk 
ko doleci słówko polskie. We wszystkich nieo® 
mai lokalach publicznych rozgościł się na dobre 
język niemiecki. Rząd pruski kładł głównie na 
to naciek, żeby miasta polskie posiadały na ze* 
wnątrrz cechy niemieckie.

Do miast i miasteczek posakich sprowadzano 
wojska z prowincyi niemieckiej, ściągano wazek  
kie potrzebne i niepotrzebne urzędy, w  których 
nigdy żaden Polak nie urzędował.

Poznań n. p . gościł w swych rena-ach 30.000 żoł* 
nierzy*Niemców; Poznań jest siedzibą wszystkich 
prowincyonalnych urzędów. W ostatnich latach 
założono nawet akademię niemiecką dła oelów 
geimaniuzatorskich i co najwyraźniejsze, Poznań 
jest siedzibą komisyi koflonizacyjnej.

Właśnie te żywioły nadawały miastu cechy
niemieckie. Z chwilą gdy tylko rząd pruski opu* 
ści muiry Poznania, miasto stanie się odrazu poi* 
skim. Germanizaitorzy wszelkich odcieni skaza* 
ni zostaną na bezrobocie i tym samem na wyjazd 
z siem poslkich. Bowiem niemczyzna na ziep 
miach polgikioh jest wytworem sztucznym i sztu* 
czule poditrzymywana i karmiona. Gdy tylkc
zabraknie rozsadnika tej niemczyzny, rządu pru* 
skiego, to odrazu uzyskają nasze miasta i wioski 
swe naturalne oblicze — oblicze polskie.

Tak się przedstawia sprawa faktycznie.
Przyjrzyjmy się nieco jeszcze samemu najazdo­

wi Niemców x>a nasze miast*.

W ostatnim dziesięcioleciu ubiegłego stulecia 
odbył się najazd na miasteczko M i ło s ła w  w 
powiecie wrzesińskim. Polskiego burmistrza łan* 
drat nie zatwierdził, więc przesłano do Milos!a* 
wia burtnisti'za»Niemca; z nim razem przyjechał 
policyjny komisarz miejski i jeszcze dwóch pisar* 
ków*Niemców. Niebawem przyjechał szynkarz* 
Niemiec, u którego dobrana czwórka raczyła się 
wódką i piwem niemieckim, knując plany wzmc* 
żenią najazdu niemieckiego na miasto.

Zaraz potem przysłano do Miłosławia aż trzech, 
nieco później jeszcze dwóch nauc>zycae]i*NAemców. 
Dobry Niemiec nie mógł przecież chodzić w bu* 
tach i spodniach polskich, ani jeść polskiego 
chleba, więc sprowadzono szewca, krawca 1 pie* 
karza — Niemców. W kilka miesięcy później o* 
tworzył Niemiec sklep korzenny. W szkole trzeba 
było ponsprawiać łąwy, a w* gminie drzwi, więc 
dalej po stolarza Niemca. A  że jedno wywołuje 
drugie, więc zjawił się w Miłosławiu lekarz i  rze* 
źnik — Niemiec.

Rząd pruski łożył na utrzymanie tych aposto* 
łów z funduszów germaniizatorsikich. Cała fca 
chmara Niemców wysypywała się co roku na 
urodziny cesarskie na rynek miłoslawki, a przy* 
bywało ich co roku coraz więcej.

Obok wszelkiego rodzaju urzędników i  rze* 
mieślników pojawiać się zaczął coraz gęściej bro­
daty kolonista wiejski W międzyczasie odkrył 
rząd pruski nowy piekiemy sposób niemczenia 
miast polskich. Zaczęto wy kupować w okolicach 
miast bądź to podstępem, bądź też przy pomocy 
teroru ziemie z rąk polskich i* osadzać na nich 
chłopów*Niem ców. Oddawano im ziemię za 
bezcen, za zobowiązanie, że będą kupowali i za* 
mawiali w mieście wszystko tylko u Niemca. •— 
W ten sposób wypierano aż do ostatniej chwili 
żywioł polski t  miast S wiosek polskich i stwa* 
rżano sztucznie niemczyznę.

Rzemieślnik i robotnik, a w późniejszych la* 
tach także i chłop polski skazani zostali na tu* 
łączkę.

Nie stało dla nich miejsca na ziemi rodzimej. 
Pilność i inteligeneya rzemieślnika i robotnika 
polskiego nie znalazły pola działania.

Rząd polski wypierany z  miast i wiosek poi* 
skich, emigracye do Westfalii i Nadrenii, Bran* 
denburgii i Saksonii i tam w kopalniach i hutach 
pracuje na kapitallstę*Niemca; bez nadziei po* 
wrotu do kraju.

Chociażby nawet uciułał grosza, to o powrocie 
mowy być nie może. Nie wolno mu bowiem było 
na kawałku ziemi, który nabył, pobudować cha­
ty, bo na to trzeba było sipecyalnego pozwolenia, 
którego władze pruskie stale odmawiały.

W Westfalii pracuje 300 tys. polskich górni* 
kdw i 120 ty®, hutników i robotnikówsPolaków, 
którzy czekają na możność powrotu do kraju.

Punkt 13 W i 1 s on a ma tym biednym tułaczom 
powrót umożliwić, ale w dirod2 e staje „prawo 
samostanowienia narodów o sobie", z którego 
chcą korzystać d, co rozsiedli »ę w chacie robo* 
talki ł rzemieślnika polskiego.

Osiedli oni na ziemiach polskich prawem prze* 
mocy i chcą korzystać z zasad, jakie stawia zwy* 
cięska demokracya zachodu!

Wypędzony lud polski ma prawo korzystania 
z prawa samostanowienia narodów, a nie haka* 
ty ści, którzy prawem kaduka rozsiedli się na 
Żemłach polskich.

Przyszedł czas, w którym robotnik, rzemie* 
ślnik i chłop polski żądają swej chaty i swej zie* 
mi u siebie, we własnym kraju.

Zwycięska demokracya musi im to prawo przy* 
znac, a napływowi, sprowadzeni Naemcy, mogą 
poirajmować opuszczone placówki w Niemczech 
przez robotników polskich.

Westfalia jest krajem niemieckim, więc tam 
m iejsce d la pruskich hakatystów. Luci, polski nie 
żywi pomimo tysiącznych krzywd nienawiści do 
N iem có w , ale nie może dla ich pięknych oczu 
oddać im swą ziemię i chatę.

Dość jorż tej poniewierki i upokorzeń! Ziemia 
polska należy się Polakom, a nie Niemcom!

A dam  Wach.

Z  różnych s t r o n .
TOWARZYSTWO TATRZAŃSKIE stoi na 

straży granic polskich w okolicy Tatr, zamieszka* 
nej p rz«  ludność polską. W tej sprawie odbyło 
się posiedzenie osobnej komisyi, która rozpatrzy­
ła kroki, jakie w najbliższym czasie podjąćby 
należało. #

ZABÓJSTWO PROWOKATORA. W Lublinie 
został zabity we własnem mieszkaniu Henryk 
Łuszczyński, którego w roku zeszłym wymienić* 
no na liście agentów ochrany, w następstwie cze* 
go wykluczono go z listy radnych.

ZRABOWANIE MAGAZYUÓW  W BRUCK,
, D o Wiednia przyszły wiadomości, żer*magazyny

w Bruck (w Dolnej Austryi, nad granicą węgter* 
ską> zostały ztpełnie zrabowane przez żołnierzy, 
którzy wracają dó domów. Zabrano między in*
nymi amuntcyę. katabiny maszynowe i granaty 
reczne.

KOLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOW YCH
(Rynek, A—B, Ł. 39):

Sobota: prof. dr J. Reiss; „Muzyka Mozarta" 
(z iltwtr. muzyczną'.
REPERTOAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO.

W sobotę: „Wyzwolenie",
W  lYed^klę po południu: „Zawód"; wieczór:

„Zaczarowane koło".
REPERTOAR TEATRU POWSZECHNEGO.

Sobota po południu: „Młynarz i jego córka"; 
wieczorem: „Młynarz i jego córka".

N iedzela  po południu: „Zbójcy"; wieczór:
„Piękna żonka".

D r . T R A M M E R
lekarz w Tarnowie

ulica Goldhammera (Zdrojowa) Nr. 3
p o w r ó c i ł  n a  s t a ł e
i ordynuje jak poprzednio.

Wszystkim tym. którzy wzięli udtział w pograć* 
bie naszego ukochanego syna i brata Kazimiera*, 
w szczególności Przew. Duchowieństwu, Korpo* 
sowi oficerskiemu i Towarzyszom broni zmarłe* 
go, oraz łaskawej Publiczności za okazanie współ* 
czuciu tą drogą przesyłamy serdeczne „Bóg za­
płać", Rodzina Bronikowskich.
Kursa Praw nicze „JU S 1* p rze n ie s io n e : Kraków , 

Rynek g łów ny I. 22.

j f t f i P Y P l N  jedyny skuteczny Ś rod ek  pro  
1 r , , , J filaktyczny p rzeciw ko g ryp ie

Dra WIERZBICKIEGO.
Skład główny: ADLER-APOTHEKE, Wian 18,W3hr!ng«rstr. 149 

Żądać w każdej aptece.

„ N A  P O S T E R U N K U "
PISMO KOBIECE

poświęcone zagadnieniom życia narodowego i ruchowi ko­
biet dążących do zdobycia pełnych praw obywatelskich 
po* rtdakcyą HELENY WITKOWSKIEJ, wychdozi w KRAKOWIE 

ul. Szpitalna 7.
Redakcya i Administracya otwarta codziennie od 10—1. 

Przy Redakcyi czytelnia pism.

K o n s u m y  r o b o t n i c z e  

K ó ł k a  r o l n i c z e  

R e s t a u r a c y e  

K r a j o w e  p r o w i a n t u r y  w o j s k o w e

m o i na W  serki piwne i bryndze znakoiilą
w dowolnej ilości — w Fabryce serów

B r a c i  R o ln ic k ic h
w  K r a k o w i e ,  u l i c a  S i e n n a  I . 2 .

Nowe czeskie gęsie pierze
darta za 1 klg. 1. jakości białego puchu K 55'—, białego 
pół puchu K 38'—, dobrego białego z puchem K 26'—, 
tego samego II jakości K 18 —, niedartago za 1 kg. I jako­
ści białego K 10*—, tego samego U jakości K 7'— wy- 
syia iRMA HALDEK, Praga-Smiehmr, Klnskystrassa 1. Zastępcy 

do dalszej sprzedaży osobom prywatnym poszukiwani.

[ o i i E l A M s i l
m •
$ Kcsiyumy, płaszcze, garni-
* tury futrzane, bluzki, halki,

spódnice do bluzek •
| poleca 9

AU B0NHEUR DES DAMES j
Kraków, Floryańska 10. Tel. 3467.

Ceny znacznie zniżone uwidocznione 5
ne wystawach. «

m
•* a # * is* « * a a a » e a s o 9 o # # c » » a s a # * » a ta a
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Kupujęi sprzedaję
c i o t o ,  s r e b r o ,  brylanty, 
p e r ł y  i wszelką biżuteryę 
now ą i antyczną, z e g a r y ,  
z e g a r k i  oraz s z t u e s n e z ę -

b y ,  plącę naiwyższe ceny.
JOZEF CYANKSEWiCZ

Zakład zegarm.stnowski i jubilerski 
K r a k ó w . i i a a z o w s k a  2 4

Taniej niż wszędzie!
M l  J££,.
Już  dziś o g ó l  n i e  
z n a n y ,  w yłącznie 
z naszej polskiej 
firmy pochodzący,

|est
„LUMAX", praktycz­
ny przyrząd dla każ­
dego do zeszywania 
skóry, pasów, o b i ł '  
v»ta

Kupią
sklep wiktuałów, handel 
mieszany lub jakiekolwiek 
inne mnie sze przedsię­
biorstwo hanalowe w sta­
rym lub Wie<kim Krakowie. 
Zgłaszania pod „Handel" do 
Biure ogła .zoń Feliksa Stattera, 

(Jadźka 13. 
• « * • • • » • » * • » • • • o o o

FILIA
IM m t

M ATURA'
Kursa maturyczne 
i uzupełniające

Mów, Bi. Mi'ku SE
płótna, ptaclit j p rZy g o to w u ie  w k ró tk im

wozowych, worków - ' .  , ___  . ,
i t. p. Niezbędne dla ! do  m a tu r Y 1 do
wszystkich. Pełna jegz. UZUp.—  D la rep ro b o - 
gw arancya. Polski j wanych i uczniów z Król. 

sposób użycia! Cena 1 sztuki i P o ls k . g p ecy a ln e  k u rsa . 
z rozm aitetm  igłami, zw ojem ' . , „ ,
nici K fy— z przesyłką, 5 sztuk korespondencyjny dla
K 22-50. Za zaliczką o 50 h. i Prowmcyi. Inforinacye i zgł 
3057 drożej. Kabr.: j 11 -  1„ i 2 -4 po poi.
Dom Handlowy M. Pierożek I Ska,

Kraków, ul. Karmelicka 9 L.
Praw dziw e tylko z "w y b itą !  z każdej fotografii tuszem i 

naszą firmą na rączce.

iiSSLUil LII, lilfll
w arabowie, plac Maryackt 9.

Załatwia wszystkie interesy wchodzące w za­
kres bankowych czynności.

Przyjmuje wkładki oszczędności na książeczki i 
rachunek bieżący, oprocentowuje wkładki po 4°/o. 

Zwraca wkładki bez ograniczenia wysokości. 
Podatek rentowy opłaca bank.
Godziny uizędowe dia stron od 9 rano do 1 popoł.

PORTRETY

Skończenie piękny kształt 
b i U S t l l  osi**n<łć rootna ty»*ow prze* wielokrotnie wy-
próbowany i skutecznie działający 

preparat
H Y PER IN

a patentowaną wibracyą. Najnowszy 
przez lekarzy polecony wyuałazoy 
wiedzy. Widoczny skutek jni po 
14 dniach, dalsze utykanie zbyte­
czne. len nadzwyczajny preperai go­
rąco poteci<* motna kobietom ka­

żdego wieku.
O nieazkoaii-woaoł i działania 

Oświadczyło sit; ni ej ed no kro mi e 
wiele doświadczonych autorek.

Hemu gwarancya ustawowo za­
strzeżona. Zdumiewa w najwyższym
Stopniu. Da się także przez 2 osoby 
użyć. Za nie odpowiednie zwrot
pieniędzy.

Cena wraz z przyborarai i spo­
sobem użycia Kor. 9#fJ0. Pocztą o 
00 hal. więcej. Dyskretna wysyłka 

Doibez podania zawartości przez Dom 
wysyłkowy Towarów hygienicznych

J. KUKLA,
P r a g ,  P e rlg . 59.

kolorami oraz fotografie na

porce anśe
w ykonuje

Zakład fotograficzny
„GE0RGE“

Kraków, uL Karmelicka 10

Mirski Teatr Powszechny
p o s z u k u je

K R A W C Ó W .
Zgłoszenia przyjm uje się w 
Kuncelaryi od godziny 6 —8 

wieczorem.

12  metrów „weby*
lub płótna .szyfon" dam za 
wyszukauie.H pokoi zkui-hnią, 
łazienką i św iatłem elektry  
ranem  lub gazowem. Dzielni­
ca obojętna. Zgłoszenia li­
stowne do działu inseratowe- 
go .N aprzodu,” ul. Grodzka 

13. pod .S . S. 28*.

Lokalu średniego
W bliskości śródm ieścia nn 
w arsztat stolarski poszukuję 
Zgłoszenia pod „fi.” przyjm u­
je ; Dział inseratow y „Naprze 

d u “ Gro <zka 13.

Mimo, że wskutek wojny ]; 
towary znacznie podrożały 

firma

Ignacy Cypres
Kraków, Szewska 13/18

sprzedaje towary
po nadzwyczajnie 
nizkich cenach.- 
N i k l o w y  system 
Roskopf Patent i 
łi) ńcuszk leni koron 
35’—, tensara na 

kam ienie 45 —. — Budziki 
w ozdoónych szafkach dre- 
wnianycli K 60'—. Posrebrza­
ny kryty Gre Roskopf-Patent 
50 K. Stalowy damski, K 60, 
K 50. Budzik K 35-—, Łań-' 
cuszki srebrne od K 15 —. 
Harmonie po K 40, 60, 70, 
do  160. Skrzypce po K 40, 5Ł 
,70 do 120. Dyamenty do szkła 
po K 10'— do 30'—. Maszyn­
k i do włosów 2 5 —, brzWwy 
, po K 8 50, 7, 8, 8 i 15. 
Główny cennik darmo I opłatnls

10 ha&erzy

(za kartkę  pocztową) ko-
sztnieW asm oj katalog, któ­
ry Wam na żądanie bezpła­
tnie przesłanym zostanie.
Lik.tiost: WE3 dwara Hanns Konrad
Dom wyryikowy v 9rux lii. 187* (Czechy
l-szej jakości brzytwy ze 
srebrnej stali K 7’—, 9‘—. 
11"—. A paraty do golenia 
poniklownne K 7'50. Dwu­
stronne ostrze rezerwowe 
za tuzin K 12'—. Maszyn­
ki do strzyżenia włosów 
lub br< dy K 26'—, 28 —. 
Wysyłka n  pobraniem lub popnedniem 
nadesianem naieżyiośc. łamana do- 

ewotona ub zwroi pieniędzy.

Pralnia i (aibiarnia JUSU"
Kraków-Podgarza, Nadwiślańska 8

p oszukuje

kilku robotników.
KRA KÓ W

plac Dominikański 2 
(róg Stolarskiej} Te!. 3335 

Skład przyborow  d o  światła elektr. 
i dzwonków ef«Kt«yc&nych.

Ł U X <

U  sani Pani czyta
moje oardzo zajmujące pouczenie

o najnowszem 
pielęgnowaniu biustu.

wypróbowany sposób przy zani­
ku i braku pełności biustu Piszcie 
z zaufaniem do pani Idy Krause 
Pres iburg (Ungarn), Schanzstrassa 
2, AbŁ 48. Bez kosztów

Stjjjii, jswiupjf o sa u m in ,

o r a z  w s z e l k i e  r e p e r a c y e  w  z a k r e s  
t e n  w c h o d z ą c e  w y k o n u 5e

Zakład instalacyjny JOZEF LASKO
KRAKOM, ulica Mikołajska 5. Filia ulica Bażsyo Ciała L. 21

Tolr.fon «*łr. 3293.
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Z OGR. OOP,

KRAKÓW. FL0RYAŃSKA 28 
L W Ó W ,  SYKSTUS KA 2 

p o s ia d a  n a  s k ła d z ie  w w ielk im  wyborze
kompletne amerykańsk e

URZĄDZENIA BIUROWE 
i GABINETÓW MĘSKICH,

s ty lo w e
GARNITURY KLUBOWE:
s k ó r z a n e ,  p lu s z o w e , g o b e lin o ­
w e, su K ien n e ; k o m p le t, s iy io w e
SYPIALNIE i JADALNIE;
w ę k s z a  d o ś ć  łó ż e k  wi a z  z m a te ­
ra c a m i i s z a fk a m i n o c n e m :, n a -  
d a .ą c y c h  s .ą  ó o  u rz ą d z e n ia  p e n -  
sy o n a tó w , h o te ló w , b u r s  e tc .

X
X
X

X
X

X
X
X

xxxxxxxxxxxxxxxxxx
Żaminy MA w przeciwnym razie zwrol pieniędzy.

Jędrny piękny biust
otrzym acie przy użyciu Dra RiXA 
kremu piersiowego. G w arantuje się za 
meszitodliwuść, wiele podziękowań. 
Dla każdego wieku rychł> pewny sku­

tek. Zewnętrznie do użycia.
Słoik próbny kor. 5‘—, Duży słoik 
w ystarczający dla skutku kor. 10'— 
Osobno porto 75 hal., wzglęunie 95 ha 
lerzy. Wysyłka bez podania zaw arto  
ści z opisem użycia (poste re s b n te  
tylko za poprzeuniem  nadesłaniem  na- 
leżytości) przez N0VlTAs Versandge- 

schaft 32, AUSSIii w Czechach.
4, i   S» A  ,(Vi .oa ah . ab A ,

SZNUROWADŁA
prawdziwe skórzana

100 cm. dmgie, 100 sztuk 
kor. 50 '— i 55’—. Sznurowa 
dia z celulozy, nieprzerw alnc 
144 sziuk K 24 '—. Sznuiak 
bardzo mocny 1 klg. K 12 —. 
A rio if W eb er, Budw eis, 

Czechy.

poleca:

ÓssWe ma szyn Mo szyca
i w szelkie części składowe.

Aparaty fotograficzne
i przj bory do tychże.

Pate ony, gramofony
i wielki wybór płyt.

'P rzyjm uje się maszyny uży­
w ane i płaci g. tów ką przy 
kupnie nowych, skupuje ma 
Szyny do szycia, gramofony, 

gram ol' ro .ve i patefonowe używane, a także 
rower ,  i gumy do rowerów.

Ha. monie ręczne w najlepszym gatunku.

płyty

N I C O W A N I E
ubrań cywilnych i uniformowych wykonuje 

szybko i po możiiw.e niskicn cenach 
Powszechny Zakład Uniformowy ,

Back i Fehl, Kraków, Ponwaie 5.
Tel 3346.

Przyjmuje także m aterye do kontekeyonow ania dla wię­
kszych zakładów x może w krótkim  czasie 10U.600 garni­

turów  wykonać.

srani. usitt pjitm

I

u s u w a  n a j s z y b c i e j  dra F l e s e h a  orygi­
nalna, praw nie ochroniona m a ś ł  S k a b o *  
form , nie brudzi, zupełnie bezwonna. Protmy 
słoik K 4 '—, duż.y słoik K 6-—, poreya lamilijna 
K !5 '—. Baczność na m arkę <>thr. ,Skal»>iorm* 
Główne składy: Lwów; A, lekarz S. Ha y ; Kraków: 
Apteka pod Białym Orłem. Rynek główny A-B 45, 
Apleka pod złotym orł m Wilhelma Ehrlicba ul. 
Krakowska 11; Przemyśl: C k. obwodowa Apteka 
M. Schw arza; Jarosław: Apteka pod Czarnym 
Orłem Józefa Robina; Tarnów: Apteka O b»o 
dowa J. Niesiółowskiego;- Urohobjrcz: Apleka pod 
O patrznością G. F. Tobiaszka; Kołomyja: -Aptena 
Obwodowa Dr. Stefana Slenzta; Nowy Śącz Apteka 
Marcina Gorzeckiego. Główny skład dla Rzeszowa 
i okolicy: e. k. obwodowa apteka w Rzeszowie 
ul. 3 M a|a; Stryj: Apteka „pod węgierską koroną” 

A. Stern berga.

ZNAKOMITE SZYDŁO
szyna. Najlepszy wynalazek by skórę ‘ - ta r te  
obuw ie, uprząż, koce, w orki, jakoteż" -v d»AL--łr\ .-^O 
rodzaju mab-rye i suknie etc. sam em u napraw iać 
i szyc niożna.Niezbęiine dla każdego, zaręcza się uży­
teczność. Cena kom pletnego szydła ? niemi. /. 4 ma 
ró/.nemi igłami i sposobem użycia za sztukę ko­
ron 4'90. 3 sztuki kor. 14' — . W ysyłka za polu niem 

M. SWOdODA, Wiedeń 111/2, Hiessgaśse 13—56.

o b o t n i k ó w .
R'

ślusarzy, kow ali, s lo isrsy , ko-ijs  
lo d z ie ! i tokarzy p o s z u k u j ©

sa d ob rem  w ynagrodżeniem  przy sa- * 
pewm onej aproMf.zec^i

FABRYKA MASZYN AOLNiCZYCN,
Oświęctm.U N I W E R S A L N Y  M ŁY N EK . R Ę C Z N Y

(prawnie zastrzeżony)

Mój uniw ersalny młynek ręczny 
nada|t- się znakomicie do miele­
nia maku, korzeni, cukru, kawy, 
owsianki, orzechów, krup i L p.

Ten mały mtynek 
w ykazał św ietne zalety swoje pod­
czas wojny i fnoże być uż> ty do 
m ielenia wszelkiego rodzaju pro­
duktów  tak na giubo, jak i de­
likatniej. W a g a  o k o - :o  ‘i k a Ja .
Cena sa sztuk© iC 24.

Uniwersalny młynek do mięsa 
gg_ Młynek do mielenia ko­

ści K 32U. W ysyłka z Wie­
dnia przy nadesłaniu należytośoi. 

G eneralne zastęj,stwo

Max Bornej Wiedeń IV., 
Margaretenttrasse 27, Abt. P. 18.

= = = = =  Prospekty g ratis.===================

O g ł o s z e n i e .
Większa ilość ukwalifikowanych robo?Btkdw ia- 

koteż i samodzielnych kier-wników poszukiwaną 
jest

do warsztatów kraŵ ck ch i szewskich.
Zgłoszenia przyjmuje Ekspozytora Krajowego Pa 

tronatu dia iękouziel i drobnego przemysłu w Kra 
kowie, Smoleńsk 12, II. p.

N o w y  S a l o n  S z t u k i
ul. Szczepańska ! 7, 5 p. <

Kupno i sprzedaż obrazów artystów 
malarzy polskich i zagranicznych.

V/ s taw a  ctwarŁa od  godz.
10 rano  do godz. 6 w kczćY . 

ero in y .*  W s:© p  w s l n y ,
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